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R eżyserów wyznających autono­
mię teatru i jego nadrzędność 
wobec literatury, inscenizacja 

sztuk Wyspiańskiego popycha dość 
cz.ęsto do budowania przedstawiei1 
bardzo od Wyspiańskiego dalekich. 
Jedną z przyczyn owego zjawiska 
bywa - jak sądzę - swoiste po­
mieszanie pojęć. Przyjmowanie, iż 
wyższość teatru nad litet·aturą, to ty­
le samo, co wyższość wyobraź.ni re-

się najpierw poprzez wybrane sce­
ny z III aktu .,Skal ki" (.fragmenty 
rozmowy biskupa ze Śmiercią o me-
1afizycznym porządku Ś\\·iata) i roz­
~rywany z czasowymi przemieszc/.e­
nh111 i - ukazującrmi fU11kcjonowa­
n ie le;:: end~· o śmierci Stanisława w 
wiekach póżaiejszych akt III 
„Bolesla wa". 

Akcja ,.Bolesława" i .,Skalki'' to­
<''-Y .~ię w przedstawieniu bydgoskim 
w kilku snuacyjnych planach. Ze 
~cc;.v w gi--b widowni wysuwa się, 
pokryty ci:.u:woną materią, język 
podestu. Na jego końcu, wśród pub­
l!czności. stoi karło, nil którym za­
siada król. W głębi sceny oglądami· 
sarkofag z trumna Stanisla·wa. Po 
prawej i le.·sej stronie przestrze11 
sceniczną ograniczają łuki naw ka­
tedry Wa\\·elskie.j Kiedy akcja sce­
niczna rusza z miejsca, m:y\•;ają pod-
1rzymujące trumnę posągowe posta­
ci anioló1v i niosą ją w kierunku 
królewskiego siedziska. Zatrzymują 
się \V poło"·Ie drogi i w chwile Póź­
niej zawieszona na wyciągach trum­
na wędruje ku górze. Pod nią poja­
·wia się korowaj - symbol piastow­
skiego rodu. 

Matylda Krygier i Jan Błeszyński 
poczynili pe1•:ne skreślenia w tekście, 
dokonali ·w nim, tu i ówdzie, prze­
stawek. lecz pozostali wierni dra­
maturgicr,nej strukturze insceniza­
cyjnego zamysłu Wysniańskiego. Za­
m~·slu. w którym 1Yielką rolę odgry­
wa symbolika miejsc al,cji, ukła­
dów prze•frlenny-ch między nimi 
oraz określo11a. i również symbolicz­
na. kompozycja scen:cznego ruchu. 

W)·sp!a!1ski chciat, by konflikt 
Boh•sława ze Stanisławem wrn?: 
rnó"l O"'tądać \V dwu nerspektnvach · 
Wa~vel~ i rezydencji ·biskupiej, wi~~ 
''' przed!t:::1vieniu bnlgoskim O\\"ą 
clwuµer~pekt:;wiczność wykreślają 
połąc:wne czerwonym kra,jcem, kar­
ło królf'wskie i sarkofag, który v.· 
momencie :zuy opuszcza go trumna 
zaczyna pel:lić funkcje bądź to ołta­
r7a, bądź kruchty kościoła na Skał­
ce. 

Fragmenty dekoracji, l'lprzęty, rek­
wizyty oraz kostiumy stanowią w 
spektaklu rodzaj collagc'u. Z obu 
stron kulis \\·idać maski, kosy, ku­
le armatnie, !'ztandary. Chłopi \1·y­
stępują w dziewiętnastowiecznych 
strojach ludo\\Tch. Bolcslawowym 
wojom \Yyrastają u ramion skrzyd­
ła husarskie. Sieciecha oglądamy w 
stroju sarmacko-szlacheckim. Rusał­
ki wyglądają tak, jakby zeszły z o­
brazu któregoś z młodopolskich, za­
fascynowanych ludowością, malarzy. 
W chórle kalekich pątników poja­
wiają się kostiumy z epoki secesji. 

Wyspia11ski w „Boleslau:ie" i 
.,Skalce" mó·,;-i o faktach. które zda­
rzrŁy się w średniowieczu. lecz sc·~­
no~ra!ia Ryszarda Strzembały :·e­
laty"·izuje konkretność historyczne­
t;o czasu. Aranżu.~e w spektaklu pro­
ces stapiania się czasu konfliktu kró­
la z b iskupem 7. czasem wieków póź­
niejs;;ych i .z czasem teraźniejs7.ym . 
Ro7.winięcie zaś tego procesu obser­
'\·ujemy w określonym. {często koli­
~t.vm) pro•.vadzenie ~c~niczneizo n:­
chu. \\. strlizo\\·aniu (wielce \\·ymo\•;­
na jest tu na przykład l'ejtanow.;;ko 
zakomp0110\vana ~mierć Strzemiona) 
układów grupowych. i w organowej 
muzyce pobrzmiewającei e.chami 
pie.;ni naszych narodowych powstań. 
I tak ;\·łaśnie b:·ć powinno. Ko11tlen-
1rncja różnych czasów historycznych, 
nrzetwarzanie ich w jeden czas mi~ 
tyczny, zarówno u \Vvspia(1skiP'I", 
jak i w spektaklu. iest bowiem jed­
ną z potlsta\\·01\'r('h przE:'słanek rlo 
wyrażenia myśli. i:i. Z\.\Tcięst"·o ko­
ścielnej legendy o męczenskiej 
~mierci biskupa Slanislawa nad pra-
1\·dą rzeczywistych wydarze11 zarazi ­
.Io trumiennym bakcylem późniejsze 
polskie dzieje. że w owej mrocznej 
legendzie tkwi praźródło lwiej cze­
ści mitów obezwladnia)ących \\"Olę 
naszego narooowego działania. 

Tu należałoby wszakże przypom­
nieć, że pt·ócz mtt6w ni<>sących le­
farg i niemoc, Wyspia1'1ski rozróż~ 
11ial mity życiodajne. Te ostatnie 
sam usiłowal tworzvć. W .. Bolesla-

„Boleslawa Smialego" wystawia się dosyć rwdko, a że można i trzeba postępou;ać 
przekonuje bydgoska inscenizacja Matyldy Krygier i Jana Błeszyńskiego 

;: nim inaczej, wystarczająco 
Fot. ST. DUKIEWICZ 

~ysera nad wyobraźnią pisarza. Wy­
;pia11ski zachęca do takiej supozycji 
ponieważ sztuki jego rozpatry"·a­
ne od strony czysto literackiej posia­
dają z pe1\-nością sporo ułomności. 

.,Boleslau:a Smialego" wystawia 
się dosyć rzadko. ale że n:ożna. i trze: 
ba postępować z nim meco maczeJ 
niż w swoim czasie Kaj1.ar i Szaj­
na - w osiem lat po inscenizacji 
wrocławskiej - wystarczająco prze­
konuje przedstawienie tegoż drar:ia­
tu w bydgoskim Teatrze Po\skiri:. 
Jest ono ró\vnież widowiskowo buJ­
ne i również nie brak w nim efek­
townych pomysłów, lecz cała krea­
cvjność wvreżvserowanego w Bvd­
go.szczy pr~ez Matyldę Kn'gier i Ja­
na Błeszy11skiee;o .spektaklu spro­
wadza sie w głównej mierze do una­
oczniania· z2~2dniczvch elementów 
wi;r,ji poety. Wizji dodatkowo prze~ 
Wyspiańskievi skonkretvzo~vaneJ 
napisaniem .. Skalki" - s;.tu~1 r:'~­
.iącej „Bolesla1ra" uzupełniać 1 usc1-
ślać jego wymowę polityczną, spo­
łeczną, filozoficzną. 

W spektaklu Matyldy Krygier i 
Jana Błeszyf1skiego idzie najpierw I 
akt „Skal/ci". Biskup Stanisław wraz 
z Sieciechem i Królów bratem ,,·ar­
cholą przeciwko Bolesławowi, zwo­
łują lud, by w końcn !!r?marlnie ~­
dać się na Wawf'l. DaleJ naslępu1e 
I akt .. Boleslawa": sC'e1w starć króla 
z onYbvh·mi na zamek w ielmo7.a­
~1i. K~óló\v bratem i biskupem. Póź­
n!ei jest znów „Skalka" - jej ak~ 
II. · R·ealizatorzy robią w nim pew­
ne przestawki, opuszczają scenę z 
Pandorą, ale wvdobywają skrupu­
latnie motywy Przetargu biskupa 7. 
Rapsodem i nodjP.Cia przez drugiego 
z nich. ;r.erwane.i uprzednio, ludo­
Wf'j pieśni. która \V nowym_ wyd~­
niu rozs!m\·i międ7.v inn,·m1 takze 
mecze1'i~hHl Slan:~lawa. „R111rnltJ 
hr::ęi:·rnl w 1~0./'o gai - pai u:idze 11; 
'lc::ach ścietu" - mówi Rapsod. I tą 
wypowiedzią Rapsoda. ~tanowiącą 

111it o paelanf'i „święte.i krtcie", 
kończy sie I część przedstawienia. 
Nastęonn rozpoczyna II akt „Bo­

le.~lawa". Głównymi ogniwami sce­
nicznych wydarzeń stają się teraz: 
wniesienie ~krzyni z koronacyjnym 
strojem króla, reminiscencje wspom­
ri•eniowe z w~·.p1·~wv na Ruś. śmierć 
Strzemiona. pieśń Rapsoda Na du:o­
r.::e Konrada. uczta, s~1cl nad niewier­
m·mi żonami i wreszcie biskupia 
klątwa, od kt6rei spektakl zaczyna 
zmierzać ku finałowi. Realizującemu 
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Wyspia11ski - dla wyznaczenia re­
lacji mięclzr królem, biskupem i spo­
lecze1'lstwem - proponował budowę 
widowiska opartego na zasadzie 
'l1011tażu, kontrapunktowego ~adu 
•eatralnych sytuacji i propozycJa ta 
·v spektaklu Matyldy Krygier i Ja­
"la Bleszyńskiego również znalazła 
zastosO\vanie. Oto, pnykladowo, po­
czątek I aktu „Boleslau;a". Pod .za­
wieswnvm nad sceną korowaJem 
1.grupov;,:ały się symholizuj~ce pi~r­
wotne siły natury Rusalk1, Sw1st, 
Poswist, Wieści, Echo i Krasawica. 
Gdv ma wejść nadchodzący :re Skał­
ki Królów brat z orszakiem wielmo-
7.ów, najpierw Krasawica, a póź­
niej także towarzyszące jej posta­
cie, przenoszą się w miejsce, gdzie 
stale rezyduje król, by niejako strzec 
tronu władC'y. Pozostają tam przez 
czas dłuższy. A kiedy w głębi sce­
ny, naprzeciw nich i króla, rozloku­
ją się również chłopi, którym prze­
\\·odzi biskup - opisany u.~lad sy­
tuacyjny zaczyna dobitnie unaocz­
niać zwiazek władzy królewskiej z 
sięgającą ·czasów mi tycznej słowiań­
szczyzny, tradycją i opozycją obyd­
wu tych sil wobec reprezentowanych 
przez biskupa dążności do organizo­
wania spoleczel'lstwa na drodze ko­
ścielnej sakralizacji. 

Wreszcie Wyspiatiski - sugerując 
granie „Boleslawa" i . ,Skałki" \V po­
eh·ce omówionych tu już po częśd 
s\:mboli - chciał również, co naj­
\~·ażniejsze, by widowisko atakowało 
żywotne problemy narodowego bytu 
w czasach współczesnych jemu s;;i­
memu. „Boleslaw" i „Skalka" nie róż­
ni<l się pod tym względem od „'"'.~­
ztcolenia" czy ,.Wesela'. I tak JaK 
one sa dla nas pouczające po dzii>ń 
dzisief;zy. Ale. ażeby powiedzieć jak 
i na ile również to najważniej~zP 
n•·1.esłanie poety realiwje bydgoski 
~oektaJ;;:l - musimy zwrócić uwa;:ę 
11<'1 jeszcze jedną ,\·arstwę i11sce11ir.a­
cji. 

Akcja .. Boleslau;a" i ,,Ska.lki'' roz­
grywa się w głębokim średniowie­
czu, lecz Ryszard Strzembała zapro­
jektowal: scenografię kopiującą nie­
które z architektonicznych elemen­
tów (np. wnętrze wawelskiej katedry, 
znajdujący się w niej sarkofag z 
trumną biskupa Stanisława) budow­
li istniejących w Krakowie i dziś. 
Skopiował również trzy witraże .~):­
!<piańskiego, z. których dwa un11esc1ł 
po bokach rampy, a trzeci - „Polo-
1tię" - usytuował w glębi sceny. 

u:ie" I „Skal.ce" trumienna legenda 
bis.kupa przygniata uosabiającego 
aktywność narodową króla, lecz po­
stać Bolesława je~t także zmitologizo­
wana. W bydgoskim przedstawieniu 
króla gra w sposób żarliwy i emo­
cjonalny - Zbigniew Olszewski. Je­
go młodzieńcza sylwetka wyraźnie 
kontrastuje z hieratyczną, zrytuali­
zowaną kostiumem i kaznodziejskim 
tonem wypowiedzi biskupem Jana 
Błeszyńskiego. Królowi towarzyszy 
jednak również pe\'vien ceremoniał, 
wywodzący się z miiycznego świata 
słowiańszczyzny - świata, kt.óry r~p­
rezentuje Krasawica. A ponieważ 
występująca jako Krasawica Anna 
Mozolanka gra równocześnie jak 
gdyby dwie postaci: pobudzającą Bo­
lesława do czynu królewską powier­
nicę i przewodniczkę, składającego 
się z Rusałek, Echa, Wieści, Swista, 
Poswista, chóru - mityczny rodo­
wód władzy Bolesława rysuje się w 
przedstawianiu .szczególnie ostro. I 
tym wyraźniej, że Krasawica Mozo­
lanki fascynuje aktorstwem precy­
zyjnym, funkcjonalnie stylizowanym, 
wielobarwnym. 

'\V bydgoskim przedstawieniu 
„Bolesława" i „Ska?ki" na plan pier­
wszy wysuwają się niewątpliwie 
związki i wpływy, jakie na życie .spo­
tecr.ne mogą wywierać, tak. czy ina­
czej. formujące się mity. Jest to in­
scenizacja przestrzegająca przed 
ciągle aktualnym niebez.pieczeń­
st wem sakralizacji polityki. Ale mą­
rlrze i z wyważeniem .semantyki sło­
wa grana przez Hieronima Koniecz­
kę postać Rapsoda przypomina, iż 
narodowy czyn więzić też może w 
~zczególny sposób zmityzowana na­
rodowa poezja, sztuka. Przywodzi na 
mj·ś!, iż konflikt Ra'Psoda z repre­
r.entującym v:olę d;:ialania królem 
je.st w .. Boleslawie'' i „ST(alce" po­
dobny do konfliktu Konrada z Ge­
niuqzem w „Wyzwoleniu". W finale 
bydgoskiego przedstawienia padają 
słowa wyjęte ;.: napisanego przez Wy­
spiańskiego do „Boleslawa" argu­
mentu: „Ni.eeh cSmialość„ w 
~Swiętość„ narodu uderzy". I ta 
pointa streszcza właściwie se11s ca­
łej inscenizacji. 

, Bolesław Smial~"' 1 „Skałka" w Teatrze 
Polskim w Bydgoszczy. Re~yseria i u­
kład tekstu: 11'!.atylda Krygier i Jan 
Bleszy!lski, scenografia: Ryszard Strzem­
bala układ ruchu: Leszek Czarnnta, o­
prac::iwanie muzyczne: M11.teusz Swięci­
cki. Premiera dnia 27 maja 1877 r. 
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RI eż4serów wyznających autdno­
' mi~ teatru i jego nadrzędność 
1 Vvt 1 -•• c . ·.i.. • • , „ scenizacja 

s;:tu:h W ,,;pia11skiego popy ha dość 
często do budowani· eclstaw.ie1.'1 
bardzo' I · anskiego d~lel~ich . . 
.Jedną r,. przyczyn owego ZJaw1slrn 
bywa f ;jak sądzę - swoiste.' po­
mieszame pojęć. Przyjmowanie, iż 
wyższośc teatru nad literaturą, to ty­
le samo1, co wyższość wyobraźni re-

i 

się na3p1erw povr.zez 'vybrane sce-
11y z III aktu „Skalki" (fragmenty 
rnzmo\\'y biskupa ze Smiercią o me­
tafizycznym porządku ś1,viata) i roz­
grywa.ny z czasowymi przemieszcze­
ni'.imi - ukazującymi funl;:cjonowa­
nie legend:v o śmierci Stani.slc11va w 
wiekach późniejszy·ch akt III 
,,Bolesława". 

Akcja „Bo/.eslavJa'' i „SlcaUd" to­
c·~y się w przedstawieniu bydgo·s:kiril' 
w kilku sytuacyjnych planach. Ze 
sceny w gląb widowni wysuwa .~i,ę; 
pokry ty czervmną materią, język 

podest,u. Na jego k<p1icu, wśród pu\J­
licznośei, stoi karło, na którym za­
siada król. W głębi sceny oglądan'ty 
sarkofag z trumną Stanisła·wa. I;'<> 
prawej i lewej stronie przestrzeli 
sceniczną <Jgraniczają łuki naw kh­
Łedry '\Yavvel~kie.j' Kiedy akcja scp­
niczna rusza z miejsca, ożywają pod­
lrzymujące trumnę posągowe poste.­
<:i aniol'ów i nios<1 ją w kierunlb 
!ffólewskiego sietlzis·ka. Zatrzymu,iją 
się w połowie drogi i w chwile ooź-
11iej zawieszona na wyda,gach trmi1-
na wędruje ku górze. Pod nią poja­
wia się korowaj - symbol piasto>\r-
skiego rodu. : 

Matylda Krygier i Jan Błeszy1is-l;i 
poczynili pewne skreślenia w tekście, 
dokonali w nim, tu i ówdzie, prz.e­
s~a wek, lecz powstali wierni dra­
maturgicznej strukturie · insceniza­
cyjne.go zamysłu Wyspiański.ego. Za­
m.rslu. w którym wie_lkią rol~ odgr~­
wa s.ymbolika miej.se Hlkr:ii, u:kia­
dów p1izestrl.e111iych między · ni ńi 

. 'odz oln'eślona, i 'ró\vnież symboli -z­
na, kompozycja sceniczne·go ),'uchu.J · ' 

Wys)Jia1iski ch~iał, by )fr>nfl\l~t 
Bolesława ze Stanisławem · wirl7 
mógł oglądać ·w d"iu pel'spektywaqh: 
Wawelu i rezydencji biskupiej, wjęc 
«V przedstawieniu bydgoskim 0\1'<1 
d w uper5pek Ływ i czność \\' ykreślaj ą 
połączone czeru;ónym Tcrajcem, k~r­
ło k1'ólewskie i sarkofag, który ' w 
momencie gdy opuszcza · go truinna 
zaczyna pełnić funkcje bądź to ołta­
rza, bądź kruchty kościoła na Slq1l­
ce. 
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Fragmenty dekoracH, · sprięty, ·r~k,oił~ 
wizyty .oraz kostiumy·· ~tanowią w~i 
spektaklu rodzaj. ·collage' u. „ Z obu·1 
stron kulis widać· ma.ski;· . kosy, ku~'t 
le arn1atnie, sztandary.:, Gi1'łopL WY'-1J 
stępują w dzie'więti1ast~'lvieczirych ( 
strojach ludowych. Bole!>łih~o\liym'/ 
wojom wyra.stają' u ra1nion slt_rżyd,:i 
la husarskie. Siecie<;ha- ogl::!4~rtiY, . w/ 
stroju sarmackq-sz~ach~c~!.mi '.~\l:sał~'f 
ki wyglą~ają . ~ak,ua·~,oy ~~~.~ł~;,;z . . ?Ai. 
brazu ktoregos z · młodópol.sk1ch''\Za~"·' 
fascynowahyćh. ludó'wośclq;r i11a~k1•zy {{ 
w. ~hór.ze kal?kich pątn,ikÓw · B~~:?-:/ 
wiaJą się kostmmyqo: epp_ki s~ć~s,J;:~':< 

Wyspial'1ski .. w , „ąol~$l<ii,vi~•:, r/ll 
.:S.kalce" mówi o faktach, 'któi'e , 'z,d~„l 
1:zyły się w średnióWi~ć:.zG; .I~cz 'sciem 
nografia Rys7.at'da Strzem·bały ·:':re~\ 
la-tywizuje , k011ltretność 'ilist'6i:yóz11ef.~ 
:;:o-czasu. Ą1·anżuje w ··sl)ektąkl\:i ' . pr~:t 
ces stapiania się czasu konflikttl ki'.o-l 
l~ ~ bisku~~ni z .cżaseiri1 v,ii~k?~ .• ~ó.:i~ 
meJszych i z. cżasem terazmeJs:r.y.m.ł. 
Rozwinięde zaś .' tego procesu':·oBsei'~', 
wujemy w 1 o-k1·eśl01'lym, (Ćżęst'o 1\fofi\i'i 
stym) prowadieti.ie ścerii,czńcgo~_;,"rt1.l'i; 
chu, \V stylizowaniu (wieke \i.t,Yi·n'l:Ów~ · 
mi, jest tu na pri~Y'kla.d 1:e.itah9~y,sJ~o. 
zalwn:pan()w<1na - ś.rni~~'ć, . $y~·,z~)J.1ip11a~ ' 
u1k'ladow .. ·grn;powy<;h,~ i , w;~ .o,rga,110\v:e,.1„ 
niuzyce , póbl'zt'r\iewa·jącej ·~'' i!:(!lia ', 
pieśni. na;i'zycJ1 'narodowi~h 'po · 
1. t~k wlaśpie być. 1'lpy.; i.n,\ł,or:fZ:S1 -:, _,;.. , 
sacJa różhych czasó\v hi.story'C~tiycht/ 
przehvarz:mie ich w jeden .c · · · 1· 
tyczt'ly, ·zarówno. r U W,;~p_l~ I; 

. jak ' i w , s.j;>;eJ~tak-lu; j,est:cb,<;>;@' _~i 
. ną 'z:' połl.sfawow~1ch: ' ·ni· ze. , nq," 
wyrą.źe1)ia i niyśli 1 ,iż Z\'vyćtę. , . '.k,0-; ' 
śdelnej .. 1.legencly . , ·9 . in~c_z-~11~$klef: 
śmiei·ci bi~lrnpa Sta,nisla\\1~/ .nad ,'p~·ci~' 

- .wdą, rzeczywisty cli wydarz~_11; za~.ążiil. · 
Io ti'umiednym · bakcy~Ietń . ,p~źnJ~jąże; 
polskie dzieje. że w ' owej, mVoezn'ejr 
!ef',endŻie tl~wi · praźródló ': :Iwiejc'~c·~ę.!­
ści mitów obezwla~nfającyd;i · : 'wG"ię: 
naszego narodowego 'dżiała11i;'i~ );:~·: , .' ~ 

Tu należaloby wslakże .p\1:i;ypoi\1'f,, 
nieć, że prócz mitów ' nio.~ący~łi · le~ ·. 
targ i niemoc, .Wyspia1'tskU; i·bzrÓż~ 
niat mity życiodajne. · T&, ' Mtąt·rtil! 
sam usiłował tworzvć . . W'· ;:no'tk'sia•: 



~ysera nah wyobrnżn.it1 pisaeza. Wy­
>Pi<~11 ski zachęca do takiej supozycji 
pon ie waż i sztuki fe?o rożp~try"".'a-
11e od strqny czysto .hterack1eJ posia­
dają z pewno5'Cią sporo ułomności. 

. ,Bolesl~tvci śmialego" ·wystawia 
się dosyć rzadko, ale że można i trze­
ba postętjować z nim nieco inaczc>j 
n. iż w sw

1

oim czasie Kajzar i Sza.i­
na ~ w osiem lat po inscenizacji 
wrocławsre.i - wystat"czająco prze-· 
konuje p1,zedstawienie tegoż drnma­
tu w by~goskirn Teatrze Polskim. 
Jest ono ~·ównież widowiskowo buj­
ne i rówpież nie bra·k w nim efek­
townych .pomysl:ów, lecz cala krea-. 
cyjność i•y·reżvserowanego. w Byd­
goszczy 'iklez Matyldę Krygier i .Ja­
rni Blesz.\1 ii.skieqo spektaklu spro-

. wadza s i ~ w glóv„;nej mi.e1·ze do una­
oc:rnianial W%Hlniczyd1 , elementów 
wizji poe.ly. Wizji dodatkowo prze?. 
Wyspiańskiegn skonkretyzowanej 
napisan. ieln .,S.lca.llci" -. - sztuki ma­
:if\cej ,.Bo~eslau:a" uzupełniać i uśd­
ślać jeri.:il "·':~11owę tJoliiycznc1, l'po­
lecz.ną, f1\'ozohczm1. . 

W spelltaklu Matyldy Krygie1· i 
J·ana; B!e.b:y1'1skiego id:r.ie najpierw I 
ak\'c ;,Ska.tl·ki", Bi skun Rt.rinisla\v wraz 
z Siecie{'. lem i Królów bratem· ·war­
cholą pr~eciwko Bolesławowi, z>vo­
Jują ludjby \V ko1\c11 E!romadnie u­
dać się 1 a Wawel. Dalej nast~}puie 
1 akt „B ,leslawa'': sceny starć króla 
7. pr1ybvjr mi na zamek wielmD:iti­
mi. Królqw b'.·atem i biskupem. Pó7.­
n;e.i iest: [wów · ,,Skallw" - je;i ak~ 
TI. Reali7.a lorzy robifl, w nim pew-
1.1e. przes1awki, opuszczają St:E'nę z 
Pandorą, ale wvdobywaja skrupu­
btnie m tywy Przetargu biskupa z 
Rapsode1i1 i u<Jdjecia przez c:lrugie~o 
z nich, r.erwane:i uprzednio, ludo­
wej pieg11i. k tóra w nowym wyda­
niu rozsfawi rnied zv innvmi tak7e 
m8C?.e6. ~t~vo StanL,ława. · „B1n1)alo 
hrzeczal .ro /.'.()!o ga. i, - orli. wi.dzc w 
'}Czach ś9iętu" - mówi Rapsod. I tri 
"'''POWietl zią Rapsoda. ~tanowiacq 
mit o tll':r.elane i „święt.ej krwie", 
lw11czy s\e I częsć'. przedstawienia. 
. Naste!'Jha rozpocz11 11a n akt „Bu­

lesla.wa",l Głównymi· ogniwami sce­
nicznych wvdanóet1 stają s.ię teraz: 
wniesien e skrzyni z koronacyjnym 
stro.iem H:róla, reminiscencje wspom­
n;eniowel z W."Pl'"'WV na Ru.~. smierć 
Strzemiona. pieśii Hapsoda Na du;o ­
r.ze Konrttd.a. uczta, s1rc1 nad niewier­
nvmi żo1~ami i wreszcie biskupia 
klątwa, ocl które.i spektakl zaczyna 
zmierzać! ku finałowi. Realizującemu 

. __ J. 

Wyspiai'iski - dla wyznaczenia re„ 
lacji między królem, biskupem i spo­
leczet'tst:wem - proponował budowę 
~i-idowi.ska opartego na zasadzie 
•nontażu, kontrapunktowego układu 
•eatra.lnyd1 sytuacji i propozycja ta 
··v speklaklu l\fatyldy Krygier i Ja­
„a Bleszy1iskiego również znalazta 
:::astosowanie. Oto, pl'zykla·dowo, po­
czątek I aktu „Boleslawa". Pod za­
wieszonym · nad sceną korowajem 
Lgrn.powały się symbolizuj~1ce· pier­
\1·otne sily natury Rusałki, Swist, 
Poswist, Wieści, Echo i Krasawica. 
Gdy ma wejść nadchodzący ze Skał­
k i Kn)lów bl'at z orszakiem wielmo-
7.ów, najpierw Krasawi·ca, a póź­
niej także towarzyszące jej posta­
cie, przenoszą . się w miejsce, gdzie 
stale rezyduje król, by nie:iako strzec 
tronu władcy. Pozostają tam przez 
czas dluższy. A kiedy w głębi sce­
ny, naprzeciw nich i króla. r<Yzloku­
ją sh? również chłopi, któ1:ym prze­
wod;,,i biskup - opisany układ sy­
tlmcyjny zaczyna dobitnie unaocz-
11 lać zwiqzek władzy królewskiej z 
się.gającą czasów lTi.itycznej słowiań.­
sz,czyz.ny, lro:rclycją i opozycj<1 obycl­
wu tych sil wobec reprezentowanvch 
przez biskupa dążnośCi do organlzn:.. 
wa11ia spoleczei}stwa na drodze ko~ 
ścielnej sakralizacji. · , 1 

Wreszcie Wyspiai'lsl~i :-- sugerują~ 
granie „Bolesława" i „Skałki" w po­
etyce omówionych tu jnż po części 
symboli - chciał również, co. naj„ 
ważniejsze, by widowisko atakowało 
żywotne problemy narodowego był.u 
w {:?.a.;;ach wspólczesnych jemu s>1-
memu . . ,Bolesla.w" i „Skalka" nie ró7.­
n ią się po.cl t~rm względem Qd „W'.IJ· 
z i1.'ol1~11'1a;' cz.y „1Vesefa'. I tak jak 
orn~ są elfa nas pvuczające po dzie1'i. 
dzisiejszy. Ale. ażeby powiedzieć jak 
i na ile również to najważniejszi<> 
p•·zeslanie poety realii:uje bydgoski 
~peki nki - musim.y zwrócić uwagę 
nc1 jeszcze jedną warstwę insceniza­
cji . 

Al\c;ia .,Buleslciwa" i „Slcalki" 1·oz­
grywa się, w głębokim średniowie­
c·zu., lecz: Ryszard Strzembala zapro­
jektował scenografię kopiująct1 nie­
które z architek.tonicznycl1 elemen­
tów (np. wnętrze wawelskiej katedry. 
znajdujący się w niej sarkofag :r. 
trumną biskupa Stanislawa) budow­
li istniejących w Krakowie i dziś. 
Skopiowal również trzy witraże Wy­
:ipiaiiskiego, z których dwa umieścił 
po bokach rampy, a trzeci - ,,Polo­
nię" - usytuował w 1glębi sceny . 

u;ie" i „Ska.lee" trw11ienna legenda 
biskupa przygniata.. uosabiającego 
aktywność narodową króla, lecz po­
stać Bolesława j1;st także zmitologizo­
wana. W bydgoskim przedstawieniu . 
króla gra w sposób żarliwy i emo­
cjona·lny - Zbigniew Olszewski. Je­
go. mlodzie11cza sylwetka wyraźnie·. 
kontrastuje· z hiei:atyczną, zrytuali­
zowaną kostiumem i kaznodziejskim> 
tonem wypowiedzi biskupem Jana:.• 
'.=3łeszynsk.iegu. Ki:ólowi towarzyszy., 
:iednak rownież pewien ceretnoniał, , 
wywodzący się z mitycznego świata' 
słowial'iszczyzny - świata, który rep­
rezent.uje Krasawica. A · ponieważ ' 
występ.ująca jako Krasawica Anna• 
Mozolanka gra ró\irnocześnie jak 
gdyby dwie postaci: pobtttlzającą Bó­
leslawa, do CZYllU królewską powier­
n_icę i ,przewodniczkę, . sklad_ającegó 
się z . Rusale~, Echa, Wieści, ·S'Wistci.; 
Po_sw1sta, choru - mitycziny roclo­
wod wlad!:Y Bolesława rysuje się· w 
przedstawianiu szczególnie ostro.. 'I 
tym wyraźniej, że Krasawica. Mozo­
lai~ki fascynuje aktorstwęm . pl'ecy­
zy,Jnym, ftmkcjona lnie stJ.lizowany1n, 
w1elobanvnym. 

\iv bycJ,gos·kim przetlst:rnrienill 
„BoleslaADa" i „Skal/ci" na plan pier-· 
ws~y .'~Ysuwają się t1iev.iątplhvie 
zw1ązk1 i wpływy, jakie na <życiti sp-O. 
leczne mogą wywil'irać tal~ · czy ina:· 
czej, formujące się mity, J~st to iti­
scenizaocja przestrzegająca przed 
ciągle aktualnym 1.1iebe;.,piecze1'1-
stwc1:i sakralizacji· polityki. Ale mą­
drze 1 i1 wy'waże11iem semantyki sło­
wa grana . przez Hieronima Koniecż­
kę postać Rapsoda przypomilrn, .iz 
narodowy czyn więzić też .może w 
szczególny sposób zmityzO\Va!'la .na- · 
rnclowa poezja, sztuka. Prz~-V.·oazi ·na 
myśl,. iż konHik.t . Rapsoda z repre­
~.entu:i<1cym Wolę działa11ia : królem 
jest w „Boleslciwie" i „Siedlce" po· ' 
rlobny , do konfliktu Konrada z Ge­
niuszern w „Wyzwoleniu". W finale 
J~ydgoskie_go . prz~d~tawienia pacla:ją 
stow;i »;_YJęle ż napisanego pl·zez Wy­
sprnnsk1eg<> do „Bolesław.a" ar"u­
rnentt;i: „Niech «Śmialość» "·w 
''S;.viętość» ·narodu 1iclerzy"; I ta 
pointa streszcza. w~aściwic· se11s 
l~j inscenizacji, 
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